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CENS USR MASS x. 
THEOLOGORUM ORDINIS ^ ~. 


Ex Commifso A, R. P. ONUPHRII MYSEKOWSKI Miniftri 
Provincialis S. H. Concionem in funere Jiluftris: Magnifici Domi- 
ni ANTONI BOIANOWSKI 'Syndici Apoftolici Conventús Na- 
ftri Coninenfis, à M. V. P BENEDICTO SYDRY Ordinis Mino- 
rum S. P. N. FRANCISCI Reformatorum, Provincie S. ANTO- 
NII PADVANI, Alumno, iu Conventu Coninenfi SS, Canonum 
ac Hiftorie Ecclefiaftice -Lectore, nunc Aétuali A. R. P. Miniftri 
Provincialis Secretario, elaboratam ac di&am; & per Nos infra 
fcriptos lectam, matureque trutinatam; cum nihil adversum Sa- 
crosanćte Fidei Romano Catholice aut bonis móribus contineat, 
Lucem pubjcam ut videat judicamus dignam, fi iis, quibus de 


jure videbitur. Datum in-hoc Noftro ad Vifitationem B. V. MA- 


RIM Conventu Szczavinenfi. Die ztia Februarij. Anno, Domini 
1795. 
Fr: facoponus Poniecki Ref: Dif: G.O.P.P.S.T. L. mpp: 
Fr: Jacobus Miązkiewicz Ref: Definitor Provincie 
© Adualis S. T. L. mpp: 


FACULTAS 


A. R. P. Ministri Provincialis. 


Concionem à M. V. P. BENEDICTO SYDRY Provincie No- . 
fire Reformate Alumno & in Conventu, Coninenfi SS. Canonum; + 
ac Hiftórie EoclEhsfiice Lé&ore di&am «in.Funere" Perilluftris: | 
Magnifici ac Genorofi Domini ANTONII BOIANOWSKI. Enfi- 
feri Posnanienfis, & nominati Conventus Syndici Apoftolici.cum 
& eruditione ingenii, & elegantia fyli; nec non venuftffex Hi- 
ftoriz,, Ecclefiajic as, & Sant Scrjpture ornatam „pach i 


^ 


ológos Noltros revisam, & approbatam sciamus, hinc fervi 
jure fervandis, ut Typis imprimatur, tenore presentium 
tatem impertimur. ^ Datum in hoc Noftro ad S. Antonium Pad- 
vanum Conventu Varsavienli Anno Domini 1795. die 12. Febru- 


arij. 
Fr: Onuphrius Myśtkowfki Ref: 
Ministri Provincialis mpp, 


APPROBATIO DIECESANA. i 
Kazanie na pogrzebie W. Jmci Pana Antoniego Boianowfkie- 
go miane, iako nie maiące nic przeciw wierze i obyczalom, na- 


wet ku zbudowaniu wielce flazace, godne ieft druku i z uwagą 37” 
czytania, X. Jerzy Hożmiń/ki. mpp: r^^ 
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G, czucie dobre panuie do tych czas wtwym fer- 
eu, „że acz ziemiagafly, przecież wnim jaśnicie Jines 
toni, przeło niechce zadmuchać tey świecy, którą za- 
palić kazalas Ola objaśnienia i fiebre i innych i mnie 
koniecznie, ¿End : 


HIELMOZNA PRNI, zna każdy wiedzący, 
kto iefieś i z Goftoynoses urodzenia ,i zliczóy cnot; 
«J wa- pokora milczeć każe o wfzyAkim, a ja krzy- 
wogbym uczynił określaiąc to w fzczupłym wyrazie, 
co obfzernych potrzebuie opisów. „Zoławiam zatym 
sedno Niebu dla fkarbu nacgrody, polecam drugie 
ziemi Ola ciekau'{zego ńadania; żebyś atgd korzyfta- 
ta więcey, niż inni enotliui, OA 
> Nie dziw, że pelnie nakaz mey Zwierzchnosct. 
Szacunek S wey Cnoty 2 moc przymiotów nikczemnt 
chwalne wyrazy, tym lufiru przydać nikt tylko pió- 
ra jaeinienie potrafia, 


ra afi Y ^ ~ | 
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Niech kto chce będzie Demokrytem, ja 6y0% 
Heraklitem, ani myślę. Dzieło to Puóliczność, gdy 
czyta, wiedzieć ma, że w ten czas rozumną ief, 2% 
twarz przyfloni Boilfiwu, ant mi tayno, że obcość 
acz naylepfza, zawfze raze własny punkt honoru, 
choć czasem trzcinowy. z: 


Mimo to wszyfłko nie wzgardzay fzczerym Pa. 
ni wypisem; krótki zózór, niech długi flaws fzereg 
zachwat, Ja pierwfzy na czele fawam znatacy gor- 
liwość Religii w T wey aufzy s gruntowność fzacun- 
ku dla preyiacieta dożywotniego, oddać co należy 
publiczność. patrząc na to, choć nikczemne Dzielko, 
które niech ógdzie zaręczeniem fzczególnem, żeś war- 
ta powazenia. SA iako zmarły Maz Jwdy przy- 
chylnością . otaczać nafz Zakon, tak. również w 
fprzyiansu umiefzczay go Joóroczynną ręką, który 
Ci to oddaie, co powinien wyznaniem w osobie, ktd» 
ra z naygtetfeym uniżeniem na zawfze bydź pra- 
gnie . 
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nayobowigzanfzym fuga t 
modlcą do Boga, 


x. Benedykt Reforinat. mpp: - 
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O Mors! quam amara est memoria tua homini pacem habenti 

in fubstantiis fuis; Viro quieto, © cujus vie direte funt in 
omnibus. Ecel: 41. ! 

O śmierci! jak iesl. gorzkie w/pomnienie twoie człowiekowi” ma 
igcemu pokóy w maiątkach fwoich, Mężowi [pokoynemu, t któ" 
rego Qrogi proste fa. we w/zystkim. 


Bassus: których los iednakowem zycia i śmierci fpa- 

ia ogniwem, czy poftraegaciez gorycz w fłodyczy?- Bra- 
cia śmiertelni! którym do żywego na fercu wzmianka o śmier- 
ci doymuie, czy ulegacież rozumem codziennemu doświadczeniu? 
Bracia umarli! których fie krótka doczesności fkończyła dzierż:- 
wa, czy upewniaciez o dobrym Swiętego zaręczeniu nas Pawła? 
ze tu na ziemi trwałego nie maíz miefzkania, dla tego o pr2y- 
fzłem całą myśl trudnić należy (a). 

Tak ieít; Pańftwo moie: w takiem żyiących wyobrażeniu 
zwykło fie poglądać na widowiíko śmierci; w takiem émiertel- 
nych wfpomnieuiu nie można fie inaczey znaleść , tylko w my- 
śli markotney; w takiem umarłych poprzyfieżeniu, famo tylko 
mieysce trzyma ferdeczne weftchnienie; wfzyftko razem w trzech 
zamknął Dawid flowach (b): Człowiek w obrazie przemiia. 


3 


(a) Hebrz £3. v, 14. Non habemus hic manentem Civita” 
tem fed futuram injfirimus; (b) „fu imagine pertranfit ho- 
mo. Psalm: 58. c 


E ARAN Cri 

Ten to wielki Król i Prorok, pofiadaiący tron Jzraelíki u, 
miał pogadzać politykę z Religią; blafk wfpaniałości z pokorą i 
pofłufzeńftwem dla Boga, Rząd i trudność panowania z niefka- 
Żytelnością fumnienia, pobożność życia z poczciwością ferca,-a 
zatym, zefzedł z tropu Zyiacych w ftarosci dobrey , pełen. dni 
i bogaćtw i chwały (c). Wzmianka fzczesliwey i fławney Da- 
wida: śmierci, czemuż tak nudzi fyna jego Salomona? że w nay- 
okropnieyfzem tę wfpomina weftchnieniu. Ah! śmiercił iak ieft 

orzkie wfpomnienie twoie? Takżeli przykr» ieft dola czlowie- 

5 pędzącego bieg śmiertelności fwoiey? Człowieka bezpiecz- 
nem pofiadaniu zachowuigcego maistki fwoie, Meza we wfzyft- 
kim fzczesliwego ? 

Y owfzem, aczkolwiekby nam uroczyfte Pisma S. i Ewan- 
gelii Chryftusowey fzanowne uftawy okropnych śmierci nie wy» 
ftawialy przypadków, niechayby ludzie nawet gmin pofpólftwa 
wyprzedzaiacy fwoboda, nieśmiertelnych w,tey doczesności u- 
kładali fzereg; fam nad to gmin pofpolity mechay fwą nędzę i 
ucifk zaftępczemi śmierć rozumie, a drobni w lata niewczesność 
tey przypisuią, przecież iak pierwfzym przed oczy wyfławia bo- 
gacza doświadczenie wyiaśnione przytoczeniem Ewangelii (9): 
tak dragim Łazarza (e) nie przepufzcza i trzecim w mlodziu- 
chnym Wdowy Naimíkiey fynaczku ( f). 

Wfzelki gatunek ludzi smierć zrywa, bo do tey powfzęe 
chności wfzelkie to drzewo, iak do grzechy należy. i 

Ah! okropna śmierci, która tak czefta jeftes, że codzień 
nowe ftawiafz na ziemi widoki, tak powfzechna iefteś, że niko. 
mu nie przepufzczafz z żyjących na ziemi, zniollas ; a wfzakże 
z rzędu żyjących fławney i $. p. Wielmożnego Antoniega Bo- 


. iunow/kiego Miecznika Poznańfkiego, Klafztoru rego Apokölfkie- 


go Syndyka Oyca i Dobrodzieia nayfzacownieyfzego , któremu 
ofierociały po nim Dom Prześwietny hoynemi łzami, gorne to 
województwo fmutną ferc i myśli zat-ba, Kościół i Duchowien- 
ftwo świętemi oliarami, ja mową Żałobną, wfzyscy gorącą da 
Boga modlitwą oftatnig w tey Swiątyni czyniemy: przyfluge. 
Pan z każdey miary zacny. i wielki, równie wfpanialoscia us 
myfłu przed światem, .iak przewagą Rel gii znakomity przed 
Niebem, umarł, tak Dawid w ftarości dobrey, pełen dni, dosa- 


l sn d dny 
—— TA "M. | Sm kz - 
(c) Mortuus est in feneítute bona lenus dierum, © Biuje 


T 


tiis @ gloria. 1. Paralip: 29. Cd) Mortuus est dives. Luce 
46. (e) Laxarus mortuus est, (f ) Defunitus efferebatur ‚Riss 
unicys Matris fue. p - 
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CREDA RARO 5 
dny w maiatki, nie ubogi w chwałę, Pan dzierżący ferca w[zy- 
ftkich Obywatelów, żyiący poczciwie z pozoftałą nie pofpoliciey, 
jak z dwoma poprzedniczemi (g) Małżonką , odftręczaiący za- 
zdrość pomyślności cudzey, obcych dobra nie Żądał, nie ciefzą- 
cy fię utrapieniem ludzi, Dom fwóy i Familią kochał, ratuiący 
fieroty i nedznych, Bogu bez mruczenia fluzyl, całuiący, Jego 
rękę w (mutnych przygodach życia, na.wzór Joba (Ah) życzył 
fobie oddziału Ducha z śmiertelnym ciałem, na wzór”Apoftoła 
Pawła W (D. _ 160 

Pańftwo moie! Wy ftraciliscie wielkiego Meza, my ftraci- 
lismy wielkiego przyiaciela; Ależ nie fmuémy fie nad jego yo» 
piołem,.gdyż nad popiołem tylko złośliwych fmutek ma miey- 
sce, bo ci: złość pełnili, a tey zaręczam, iuż poprawić nie mo- 
gą; nad tem zaś, który lat kilkadziefiąt był użyteczny ludziom, 
nad tem, który w ciągu zycia fwego nie dopuścił fie błędu, i 
w Tronie wfpaniałey Religii, nie okazał flabosci, który zawfze 
był dobrem, nigdy niefprawiedliwem, zawfze dobroczynnem, ni- 
- gdy- nie lalkawem, zawfze bogoboynym, nigdy niesfornem, cze- 
muz fie fmucić ? .... Zwlafzcza, że śmierć fprawiedliwego czło- 
wieka ieft tryumfem cnoty, która powrąca do Naywyżfżey Jít- 
ności. Swięćmy te Uroczyftość w fzczególnieyfzy nad dawnych 
fposób,. których było zwyczaiem chwałę zmarłego na flawie 
Przodków fadzić, iak gdyby Mąż wielki potrzebował fzlachetno- 
ści wywodu, o którym pewna, że nie byl inakfzem, albo żądał 
zalety 2 cudzey zaflugi. Strzezmy fie, ieft to bluznierftwem 
przeciw cnocie, fądzić, Ze cnota potrzebuie urodzenia zafzczy- 
tu. Wpomniymy, Rod Cesatzów Rzymiańlkich , wydał im naftę- 
pnie czterech, tyranów, a Wefpazyan, który był pierwizem 

aymikiege Wlkrzeficielem mocarftwa, byt Wnukiem proftego Se- 
tnika. : 
Wielmozny Antoni $unofza Boianow/ki, zrodzony w prze- 
zacnem (każdemu widomo bez_oporu ) Domu. On za naypier- 
wize doftoieńftwo wniofł z fobą do własnego miefzkania i fpo- 
sobu życia te cnoty, których dzifiay fzukać trzeba o podal, te 
proftotę, fzczerość, i ftaroświecki obyczay , których blifko zna- 
lese nie można. _ To drogie dziedzictwo zachował Dom Jego, 
którę 


(g) Miat lat fiedmózięfiąt i ieden, trzy miał żony Miafko-, 
w/kg, Kofzutfką, i Kretkowlka.© (hy Cierpliwie xnofit przykrą 
chorobę, blifko rok nie witaige % loika , w boleściach nikt na- 


rzekaiącego nie /tyfxat, BS Cupio difsolui © efse cum Christo. 
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które nayfzanownieyfaem zawfze fam powiadał, że iett kleyno- 
tem zacnosci, fkrewniony z maydyfynswowahízemi Domy , ależ 
pa tę godność patrzył, iak na niebezpieczeńftwo wielkie. Li- 
czony w rzędzie Bohatyrów, (k) lecz był Mężem nad to wiel- 
kim, aby nie wzgardzał tą czczą prożności mars.  Wfzyftko u- 
rodzonemu zacnie do tev zacności wydofkonalenia, podrzucaao 
było naytężey. Dane Ma było wychowanie zaraz pierwfze to, 
które Przodkowie Narodu fławni fzacowali naywięcey, fzczegol- 
nie, które fposobi dia dufzy ciało zdrowe i filne. Dany Mu u- 
czuć, że ieft człowiekiem, cierpieć uczono go naypierwey. Nie 
niewieścił zbytek młodości Jego; nie obtaczala go zwyczayna 
dziś poddańftwa-zgraia. która na wfzelkie fkinienia czuwaiąc, - 
miałaby za fzczęście pełnić chłopięcia dziwa& wa. - Zawody, za- 
pasy. Ryceríkie obroty, kończyły zakrzepczać lego file; On fie 
okrywal kurzaws na polu Marsa tem famem, na którem fig har- 
towali tawni niegdyś Bohatyrowie, a natych ledwo nie powiem,-. 
niknie teraz męzka zaprawa To było częścią dalfzego w Życiu 
poflepku zmarlego Pana, a nieiaką przymówką dla tych, w któ- 
rych duch nifzezeie preizey, niżeli fig pozna.,.. Narodzie! ten 
cię obelży, kto ci podchłebia, ja cię powazam, gdyć prawdę `- 
mówię. i 

Ależ dokąd fig zapedzam? owfzem pozwolcie przezacne 
Pańftwo, aprzątnąć z myśli zdanie, ze na wielkich Panów Zato- 
bnym obchodzie, fame tylko świeckie okazałości dla ich Zalzczy- 
tu, a nie duchowne nauki dla przytomnych pożytku głofić przy- 
zwoita. ‘Nie, raczey osobliwfzy mów £alobnych fposób bydź 
winien duchowny; aby gdy fam umarlego widok, wiele świętych 
uwag podaie do myśli, a żalu do ferca, cezy do płaczu fpos obi; 
Mowa żałobna tym głębiey czyniła wrażenie, im tężfza ieft u- 
waga na los, który nas z umarłemi fprzeze. Tak przeftrzeżeni 
tutay , niechcieycie rozumiec o śmierci W. Antonie o ‚Funofzy 
Boranowfkiego, aby go umieściła w rzędzie niebaczay h, którzy 
iak dogadzaig zinyślnościom (Wobodnie, tak ani w edza, Że gi- 
ną niefpodzianie, i gdy fwe nawrócenie do Boga oftatuiemu zle- 
caia czasowi, nikna bez rozeznania tego nieizczęśliwie. -Smierć 
Pana tego równa fie Dawida śmierci, bo w piękney cnot zaftala 
go fędziwości, bo przy lkarbie dobrych uczynków za v. ia zebra- 


nem obficw .... Umarł raku mocarz po długo ciąg coney ways 
nie, zwycięzkiemi ozdobiony laury, przeizedi do Domu wieczno- 
ści; 


- mona —— ee ee 


(k) Był w Woyfku Numiestnikiem i dokładnym żołnierzem. 
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'$ci; albo iako roftropny Zeglarz, po wieloletniey żegludze do: 
płynął z okrętem ładownym zafługą do brzegu wyznaczoney Oy: 
'czyzny ....O! śmierci, z którą zawczasu dobrą zabierał W. An- 
toni znajomość , nie mylnie flodka dla niego! O! śmierci, iak 
miebacznym będziefz gorzka, i okropna! Swiat, który wiecznym 
rozumieją, że będzie, rozfypie fie w ich oczach. Wieczność, któ- 
rg za chimerę poczytuia, ftrafzna będzie dla nich, gdy fig do 
niey przeniosą; to wízyftko, co za gruntowne poczytuis, dy- 
mem, a co frafzką, nie wzrufzonym i ftałym zobaczą. Niefzcze- 
ście, dopiero nowym będzie dla nich oswieceniem, ale to złą- 
£zy fig z niemożnością wl:snego poprawienia losu, i nabycia no- 
wego ferca, dła czego umrą o fwym błędzie wiadomi bez po- 
prawy, umrą o fwey rozpaczy przekonani bez pokuty. Ah! to 
śmierć gorzka i okropna, 2 taka lie bratąć W ,funojza Boiano- 
wiki w życiu fwcim nie chciał, patrząc na świat 1 wieczność 
tym okiem zawfze, które mu rzetelna otwierała Religia, ani do 
Życia zbyt przywiązanym, ani od śmierci zbyt uchodzący, 'w ie- 
dnym to razem połączał ogniwie. Wymiar życia gruntował nn 
wymiarze Śmierci, prożne fzczęścia dóczesnego znaiąc ułożenie. 
Wymiar śmierci zasadzat na wymiarze życia, ważne fzczęścih 
wiecznego dobrze poftrzegaiąc umocowanie. Nie było zatym 
Panu temu przykre 'życie, bo ie do śmierci umiał dobrze przy- 
fwaiać, nie była przykra śmierć , bo ią do życia umiał jdobrze 
przyrównać. Gdy przeto różne fa zdania ludzi czerftwych, od 
zdań tych, którzy fą w grobie; podźmy teraz do tey fzkoły z 
pilną uwagą, abyśmy fie nie dali zwodzić pozorom obłudnego 
fzczęścia, ale fie nauézyli dofięgać cnot pożytecznych dufzy, 
na fkarbienie zaflug wieczną płaconych nadgrodą. Stańmy % tey 
fzkole, a odwróciwfzy oczy od wyobrażeń podaiących nam śmierć 
w niesmakach, gorzkości, weźmy fig do fmakowania w niey fo- 
bie, bo jakożkolwiek z pierwfzego weyźrzenia oktopném wyda- 
Je fig ten obraz, przecież to tylko małowidło ieft, zdolne pobu- 
dzić zwierzęcą bolażń ; My, których ducha tęgość zdobi, nie 
patrzmy na nie okiem ciała, sle okiem rozumu, a będzie to rze- 
czą oczywifta, Ze pamieć o Śmierci me przynofi nic przykrego 
zyiacym, ink umieraiącym fama iey obecność, nic nie wyrządza 
niefzczęśliweg' ; raczey życie nudzić nas powinno. przekonanych 
o nędzy doczesney. zaręczonych o (zczęściu na wieki. .Pozwol- 
cie mieysca cierpliwości do rzeczy wyłufzczenia w naftepuis- 
cem fp sobie, 
y Nikceanna fzczętliwość ziemi; Ola tego życie [we W, An- 
toni Juno: Boianow i $nierci pam ęcią wymierza:gc, przy- 
krzyt acz w maiątkach fobie. u 
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Wfpaniala fzczęśliwość Nieba; dla tego śmierć fwą W. Ans 
toni ,$uno/za Boianowfki z życiem równaiąc, na gruncie cnoty 
tg zakładał fobie. . zi 
Nie chcę ja tu przesadzać, Panftwo moie, ale owízem w. 
duchu rzetelnem w mierze ftangwfzy, łafkawey doprafzam fig u- 
wagi, a gdy rzecz daley prowadzić będę; nie ikąpcie ucha ma- 
wie, która nas nię ten moment czasu, ale całe życie kofztować 
powinna. Wiecey moralności, niż Panegyrykom poświęćmy cie- 
kawość, bo tkliwość ferc dobrych, łatwiey fig bawi przeftrogą 
dla fiebie, niżeli cudzą pochwałą. Tem czasem, Stworca naíz 
Pan żywych i umarłych za naypokornieyfzą proźbą udzieli, fkrze- 
pczenia nas wfzyftkich, do należytego w tę chwilę ufposobienia 
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Ke: ieft, z rzędu ludzi, tak w rozumie podły, aby we wizy- 
fikim błądził? Ktoz ieft, tak w rozumie wfpaniały, aby w ni- 
czym nie chybiał? Ją niewiem... To wiem, że pierwíze praw- 
dy famem przyrodzonego rozumu światłem wyiaśnione w równi 
od wizyftkich fa zuane, w pośrzód których iedna naytężfza wzglę- 
dem fzanowania Boga, iako Stworcy, uważana rzetelnie wfkazu- 
je, że fam Bóg fzczęściem, a cokolwiek na ziemi, ieft mafzką 
tylko fzczęścia powleczone. Pierwfzy wftep do życia, naydolko- 
nalfzem do śmierci ftopniem. Nie wprzód do światła, niż do pła- 
czu rödziemy fig, nie wprzód do opatrzania, niż do lez wylania, 
otwieramy Zrzenice. Niefzczgéliwi! na wfzyftko złe fplodzeni 
rzez lez powodzi, do bied, ucifków i nędzy morza fplywamy. 
Ka omylnego fzczęścia ufługi wiek nas podefzły prowadzi, do 
którego łagodnie złość podchlebiaiąca, gdy nas przyzwyczaia, 
prędko na frożącey fię oburzenie fantazyi pierzchamy lękliwi, 
niefzczęściem ograniczeni, w iednem fłowie: Człowiek, tę zam- 
kniętą rzecz mamy. Człowiek coż ieft? oto zwierze nędzne, nie- 
fzczesliwe, niefpokoyne, śmieci natury, niewolnik grzechu, fzko- 
pul losu, łodka tonienia pewna, a naypewnieyfzy obłów, $mier- 
ei. Zycie jego coz? oto pokarm nędzy, przepaścifta bied, iafki- 
nia, nie ugafzony pożądliwości płomień, dym, wiatr, powietrze, - 
` proch, cień, zgoła cala nic. 

A tu myśl moią wiodgc do złączenia iey dai przed- 
fiewzietg mówię: w tak wysokiem i fzczerym uwaZeniu fzczęścia 
nikczemnego na ziemi, życie należy zawfze śmierci pamięcią 
wymierzać, od czego nie był uchylnym W. Antoni Funofza Bo- 
ianow/ki. On dufzy okiem uftawicznie na próżność świata pa- 
trzący, mięfzał fwe życie w iednym £ śmiercią naczyniu, i dla 
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tepo fwoiey wfpaniałości bogatey na zasadach proznego nie- 
chciał fzczęścia gruntować, bo znał tę nikczemność, z mocy ro" 
xumu fwego, to raz, 2 yor A doswiadezeñ cudzych, to powtóre. 
Es z. grunt niechay będzie przyczyną nafżćgo zaftanowie- 
: i y „o un | 49 4 
5 Sams wieczność ieft zamiarem dufzy, wfzyftko ią cofa 
ku tema wielkiemu celowi, iey telknota, żądze, nadzieie, zamy- 
fly, tyle to niecierpliwości, |] niefpokoyności, dowodzą, iż w fa- 
mym tylko Bogu fpoczynek mieć można. Ależ pofluchaymy ro- 
zumu, w pośrzód natarczywości ucjfków nafzych, i uwazaymy, 
co nam w tey mierze z fwey nies, udzielę. Oto ziemia ta jeft 
mieyscem wygnania wafzego, p ędąc wygnańcami, na to mae 
cie oczy, abyście wzglądali ku Niebu, Oyczyznie wafzey. Nie: 
fzczęścia i dhuci, na które fię żalicie, fą tyleż łafkami , któremi 
was Bog obdarza, aby wam otruł piefzczoty świata, i ciała wa: 
fzego. Swiat ten włażnie jef domem widowifk, gdzie pokole- 
nia pokazuią fie, i prawie w tem famem nikną momencie, a za 
flona nie będzie odsuniona, aż kiedy wniydziecie do pokoiu chwa- 
" i fpoczynku. Cokolwiek mówicie, i czynicie, bez ftosunku - 
o tego wfpanialego celu nie jeft użytecznieyfze, i trwa fze nad 
robotę paięczą. Wafze dobra, tyluly, hcnory, knowania, ucie- 
chy, zgoła obce dla was famych i przywzięte , nie potrafią na- 
sycié ferca wafzego, i zoftawuig was pełnemi potrzeb i żądań. 
Czyliż wolno ieft gardzić tak dzięlnem 3 uymuigcem zda- 
- niem przeftrogi? Ah! ludzie, ten ci to bydz powinien dla nas 
piorunem nagle nas odrywaiącem od świata i piap jego, a on 
zaledwie ma brzmienie odgłosu, którego tylko oftatnią fyllabę 
fłychać. Wiele pragnąc, czyniemy fię fami niefzczęśliwemi, bo 
nigdy nie pragniemy tylko iedynie tego, co ns oddala od śmiere 
ci, nie myślemy, Ze ten kres, gdy fie zbliży zamykając oczy na- 
fze, otworzy nam bramy wieczności, że im bardziey grób, któ- 
ry nas czeka, zdaie fie pełen ftrachù-i zarazy, tym wfpanialfze 
będzie, i cświeceńfze miefzkanie chwały, gdzie nafza ma prze- 
bywać dusza. XP 
Paüüwo moie! widoki materyalne uftawicznie nad nami do- 
kazuiące, fą przyczyną letargu opłakanego, w którym omdlewa- 
my. Człowiek iak ie cielesnem, i isk nim bydz lubi, nie mo» 
Że bez zdarzenia fpoglądać na ogolocenie fwoie z prayiaciól, 
z dóbr i honoráw fwoich, me może wyobrazić fobie, że dufza. 
jego tylko dla Boga zoftare na świecie, iż wfzelkie ftworzenie, 
które odziedzicza B ga, ieft niezm-erne bogate i możne. Śmierć 
zatym zdaie mu fie widokiem navokropnieyfzem, i zamiaft iey 
pragnienia. fzczególnie iey bojaźnią trap: fig. e dd fumnienie 
a 
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trwożyło go, ta trwoga byłaby aai wątpieć, rozumna i zbawian- 
na, ale to go iedynie gryzie, iz opuści ziemię, w którey ślepo 
fie kocha. Ah! iak rozum wpaia w nas daleko inne wyobraze-. 
nia. On nas umiefzcza na przeciw Boga famego, i zapatruiemy 
fig ma Jego światła przedwieczne, iako na uczeftnitwo iasności. 
i rozkofzy Świętych .... Filozofowie Chrześciańscy poniewolnie 
dźwigali ciężar własnego ciała, bo byli rozumni, a my rozumie- 
my, że licha bryła ciała fkłada iftotę nafzę całą i niezmierność. 
. Ah! iak dufza, która pragnie śmierci, zna z mocy rozumu 
nikczemność ziemfkiego fzczęścia, i dla tego ieft wfpaniałą. Pa- 
trzy ona okiem politowania na wfzelkie trony świata, i w za- 
chwyceniu cale nie zależącem od fanatyzmu, famego iedynie Bo- 
ga uznaie, który ią może nasycić i jey żądze zaftanowić. Ona 
o wfzelkich widokach flodkich i piefzczotli wych zapomina, tych 
to, które la w ufzanowaniu u zmyfłów i namiętności, a bawi fie 
rozmyślaniem i rozkofżą piękności wiecznie trwałych. Ona Za- 
da z wfzelką iaką mieć może ufilnością momentu, któregoby fię 
z niemi (ciefzyła, i przyfpiefza go przez zapęd fprawiedliwey 
_niecierpliweści fwoiey. Wfpomniymy, ile razy nie utyfkiwa ro- 
zum, widząc: iz te zdania, które powinnyby powfzechne bydź 
wfzyftkim ludziom, uchodzą za chimery i przywidzenia; przeto 
tem rozum ,;u tych zwłafzcza znayduie fie w wolności, którzy 
prawdziwie Żądaią śmierci, iako podwyżfzenia dufzy i upoko- 
rzenia ciała, Ah Pańftwo moie! obawiać fig momentu, który nas 
ma złączyć z Bogiem, ieft to poświęcić nafzę iftotę na ufługę 
kłamftwu, i próżności. A ktoż ( pytam) kiedy fig trapi w ten 
czas, gdy idzie widzieć fig z Oycem, Dobroczynca, Przyiacie- 
lem, i że wftepule na dziedzictwo króleftwa, a my iednak smie- 
my żałować umierających, i pragnąć długiego Życia dla fiebie, i 
dla innych, właśnie iak gdyby to było naywyżfzem fzczęśliwo- 
¿ci ftopniem. Poftrzegaymy tylko w iakiey nam rozum to życie 
zoftawia poftaci? To życie, z którem uciechy zdałą fie towarzy- 
fzy6. fazli tak fzczere, iak kto u fiebie fądzi,i czy mogą pıze- 
wążyć przeciwko fmutkom, i balamu&wom wfzelkiego rodzaiu 
nas nifzczącem. Nie wafz dnia, a podobno ‘ani -godziny, któ- 
reyby albo nafza imazinacya, nie pracowała ‘przeciwko własnemu 
nafzemu fpoczynkowi, albo my, niebyli tchnięci iaką przykro- 
ścią, albo jaką zgryzliwą myślą. Przyznaymy fie tylko [zczetze, 
bez farby, i bawełny, iezli nas boleści nie ranią, męczą nas po- 
trzeby; iezlj nam fig przeciwności nie przykrzą, fprawy nas gne- 
bią; ieźli nam niedoftatek nie ieft pokarmem rozpaczy, obfitość - 
wizyftkiego, ieft nam owocem nieftrawnem ; ieźli świat niecie- 
mięży nas, famotność nas zasmuca; ieżli namiętności: w niewoli 
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nas; nie tr2ymaig, fufzą nas fzkrupuły. Słowem: udręczeni od. 
krewnych nafzych, przyiaciol, i nas famych, przymulzeni ie fte- 
śmy pragnąć końcajtych niefzezgsliwosci, i początku życia fpo- 
koynieyfzego i iaśnieyfzego. . 

^. Rozum pokazuie nam, isk gęfta mgła trofkliwości i przy- 
padków po między kolebką nafzą, i grobem. Rozum dowodzi, 
iak. nieftateczne i próżne na ziemi fzczęście, gdy wewnętrznie 
do nas mówi, fzczęście to w życiu doczesnem, ieft gwiazdą to- 
nienia, łodką przewrotnych, lodem ubogich, drabiną grzefzących, 
piorunem wyniofłych, wierną zbrodni poflugaczka, wyłamuiącą 
fig cnocie (luzebnicg. Ah! ile z Tyranów Królmi poczyniło, z 
Królów, fługami, z przewrotnych, ufkromionemi, z Panów nayniz- 
fzemi, z niegodnych, bogaczami, z bogaczow, zebrakami; ile ra- 
zv wyniofło zbrodniarzy. a pognębiło cuotliwych; ile razy lada- 
iakim dopomoglo, dobrych i łafkawych opuściło. ‚Lakomych u- 
darowało, choynych zubożyło, głupich, purpurą przykfztałciło, 
Filozofów żebrać przymufiło. Ah! lofie okrutny dobrym! iak nie ` 
należyte mężom nadgrody rozdzielafz. 
| Tak- Panowie moi! omylaiące i ślizkie losy doczesne? ni- 
komu niepewne, każdemu równe, wfzyftkim niebezpieczne. 

/., Patrzył na to rozumu okiem, W. Antoni Boianowfki, Mie- 
cznik Poznañíki, Syndyk Nafz Apoftolfki, dla tego wrodzonem 
fobie męftwem, życie (we zawfze wymierzal śmiercią, niechcąc 
na próżnego fzczęścia zasadach, własney gruntować wfpaniało- 
sci. Nie lękał fie ten śmierci, który nieuciekał przed okropno- ` 
ścią losów życia fwoiego. Zdaleka On iefzcze na śmierć pc- 
glądaiąc, częftokroć powtarzał: Ah! śmierci, próźno ty ufiluiefz , 
mnie przeftrafzyć, rozlicznością chorób, i boleści; Mnie, iako 
żyć z Chryftusem, powinnością ieft, tak i umierać, podług nau- 
ki Pawła S. zyfkıem bogatem, znam Cię dobrze, i tę zmyśloną 
okazałość boleści, która idzie za tobą. Ty ieftes śmierć, ale, 
którą móy Jezus zwyciężył, którą małe dzieci gardziły, którą 
milliony Męczenników nogami deptały, z którey Panienki i Nie- 
wiafty naśmiewały fie, z którey fiedmiu fynów Machabeyikich 
chwalebnie tryumfowało w przytomności Matki fwoiey, O śmier- 
ci! nie lękam fię ciebie, owfzem fzukam cię, i pragnę, abym był 
wolny od wízelkiey nawałności i burzy, które z mocy rozumu 
znane fa każdemu w próżnych fzozęścia doczesnego zasadach, a 
tym więcey potwierdzane rozmaitem doświadczeniem. 

2.) Ah! gdyby z popiołów śmiertelnych powftali, nayfza- 
nownieyfi przed światem ludzie, daliby świadectwo: iak doświad- 
czali w, fwym Życiu uprzykrzeń, i owfzem: moc tego doświad- 
czenia gruntowałaby założoną odemnie prawdę: iakoZ niezwło- 
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cznem przedfiębrał te doświadczenia umyfłem W. Junosza Bo- 
ianow/ki, które mu-czynily również, iak i nam powinny , filne 
wrażenie. Oto! wysoki i wfpaniały gmach punktu honoru omy- 
laigcem ieft, i nieznośnem dobrem, świętna niewola, mpaty- 
czna ruina. Oto! honor, którego próżne śmiertelnych frukalg 
gminy, pragną, domagaią fię, którem ‘cnotorody 1 od wfzelkich 
zbrodni czyfty wiek, pierwfzy wzgardzil. Ten ieft dofkonałe o- 
mylney nadziei ludzkiey nadgrodą, pokrytą pychy podniets, pró- 
Źności zwierciadlem, drabiną niebezpieczeńftw, mizerne zazdro- 
ści i nienawiści fąfiedztwo, pozłocony złego, i niewoli łańcuch. 
Jie honorów, tyle ciężarów, ile godności, tyle igrzyfk fortuny. 
Jle tronów, tyle fmutków, tyle nafienia ftaran, tyle piorunom 


celów, tyle ściefzek niefzczęściom. Y byłże kto fzczęśliwy ? ` 


Ah! niepodobno, fzerokie to ieft i niezbrodzone morze fzkopu- 
łom i tomieniu poddane. Tym, którzy maią purpury, niezbywa 
na pieczołowaniu, których upoważniają maiątki, tych zturbewa- 
na myśl trapi, których okrąża korona, tych tłoczy zazdrość, 
zgoła doświadczenie w tem nas mocuie, Ze nie było takiego , 
któryby prawdziwem naywyżfzego dobra poznaniem, albo przy» 
naymniey fzczęśliwem blogoflawionego życia biegiem, albo co 
naymnieyfza ieft, bezpieczną umyfłu fpokoyneécis uciefzył fie. 
Woyny, niezgody, zdrady, obiudy, ofzukania gwałtowne, prawą 
te zewfząd ciemiężą, wiecey tego, niż lat wyrachować można, 
Poftrachy świata mizerną kięfką 1 bitwami zgubione. Poradźmy 
fie doświadczeń, wykryślonych u Dzieiopisów, tam zobatzemy 
wielkich niegdyś Cesarzow, Juliufza okrutnie zakłutego (2), Ju» 
ftynisna takoż zamordowanego śmiercią. (4) bom © zdraa 
x zıecko, 


_ QD ‚Fuliufz Cesarz zbyt flawny w Historyach, Wodz wiel. 
ki, polityk, mędrzec, n zwyczaynych przymiotów, zażył na zgue 
bę wolności nzymfkiey Dyktatorem dożywotnem uczyniony, lat 
4 rządził Rzymem, zabity w Senacie 00 Brutusa, Kafsyufza, i 
innych 4 
, (D .fustynian II. Cesarz wfchodni, odziedziczył Tron po 
Śmierci Konstantyna Pogonata Oyca fiwoiego, pierwiastki [wego 
panowania okrucieństwem fkaxit, dla czego zbuntowani podd ini, 
maiąc przywodzcę Leoncyufza, gwałtownie go z Tronu wyzuli, 
- è na tę zemilg okrucierislwa nos mu urzngwfzy, wywieżli na wya 
granie 8o Chersonesu, lecz znowu za pomocą Bulgarów, w lat 
40. da pierwfzego stanu przywrócony, gdy byðž złem, i okru- 


tnem nie preestat, wraz z fynem Tyberyufzem od Filippa Bar- h 


danesa, który po nim nastąpił, zabity Roku P, 744, 
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QUILL n 
„dziecko, Klaudyufza isdem. zgubnego. (m) Oto Neron od fie- 
bie famego, (n) ¡alba przez zasadzki zgubiony, (0) Othon wła- 


-sng uśmierciony ręką, (p). vi 
e GPP y itte- _ 


(m) Germanicus fun Druzusa, Wnuk Liwii, Synowiec Ty 
beryufza Cesarza na mocg testamentu Augustowego, tegoż Ty. 


beryufza fyn: przy/posobtony, a władzy naywyżfzey następca. 
Mąż dobrocią ferca, w/paniałością umyfłu, znamienity, maiąc 
pod władzą fwoig woy/ka Rzym/kie, nad Rhenem, okoliczne Na- 
„rody w poftufzeństwie Państwa Rzymfkiego tagodnemi fposoby, 
a gdy konieczna potrzeba wyciągała, mocą i zwycigstuy utrzy- 
mywał. Prześladowania Tyberyw/za heroicznie znofit, a lubo po- 
w/xechne chęci fłały mu droge do Tronu, wzgardził nie prawe- 
mi fposoby , a powinność Jobrego Obywatela nad własny prze- 
nioft interefs; w tych fzacownych fentymentach trwaiąc statecz- 
ie, nie bez podeyźrzenia truciznę niewczesną śmiercią zakoñ- 
czył życie w Antyochii w 34. roku wieku fwego. , 

> (n) Neron Cesarz Rxymlki fyn Domicyufza, Enobarba i 
Agryppiny, po śmierci Klaudyufza przemyftem Matki na Tronie 
Cesarjkim osadzony, początki jego panowania , gdy iefzcze fiu- 
chat rad Burrhusa i Sencki chwalebne byty, ależ. gdy zły na- 
tog. i umyft nieprawy górował, w rozpuście go zatopił. Ten 
zabóyca Matki, zony, nauczyciela, i nayzacnieyfzych Mężów Rzy 
mu, praw ludzkości i przystoynosci gwałciciel , gdy fig. o pode 
daństwa przeciw pre wzburzeniu dowiedziat, i fam Jobie niee 
przepuścił ; ten, który był metrem, do odebrania innym życia, 
tę /ztukg i na fobię okązał Roky P. 63. więku [wego 33. pa- 
nowania 


43, 
(o) alba Cesarz Rzymfki bunt podnioft przeciw Nerono- 


wi, i po gwattgwney jego śmierci Tron Fed Naitępcą po Jo- . 


bie wyznaczył Pisona wielkiey nadzięi młodzieńca. . Nie Olugo 
fie iednak ciefeyt godnością naywyalka, bo przez fakcyą party- 
zantów Othona wraz x następcą zabity. Tacyt o nim powie. 
dział: Digaus imperio, fi non imperafset. 

(p) Othon Cesarz Rzym/ki z zdcney familii pochodzący w. 
wielkiey był u Nerona łasce, iako nierozdzielny rofpust jegoi 
zbytków towarzyfz, uczyniony Rządzcą Luzytanii, fprawowat fig 
na urzędzie tak, iak na dobrego rządzce i fedziego przyftato. 
W Oziefigć lat potym przywiązał fig do partyi Galby. który tron 
Cesarfki po Neronie ofiadi; nie mogąc zaś tego znieść, 42 nie 
jego, lecz Pisona, Galba fwoim uczynił Następcą, bunt przeciw 
niemu podnioft, w którym, gdy Galba i Pison zginęli, Othon 

f Cesa- 
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"Wittelius głodem zamorzóny, (9) Domicyan zdradą żatracony, 
Ehufz Aureliufz zadufzony. \ 

.. Wyftawmy fobie, owych Klodyufzów, Antoninfzów, Septe- 
niufzów, Karolów, i innych fetnych ludzi wfpanialych, których 
powaga losem uderzona zniknęła. ^ 

Na tych pozacinanych zebraniu, na tych panuiscych, cay 
ginących poczcie, iak ślifką nam doświadczenie pokazuie droge 
fzczęścia doczesnego. Omylne dobro, sh omylne! nędzne fafie- 
dztwo, a przecie im bliżfzemi ieftesmy próżności, tym dalíze- 
mi od cnoty, famemu niebu, gwiazdom, naturze, i Anlolom od- 
bieramy przyzwoity fzacunek, świetność fłońcu, moc nie zwy- 
ciężoną Bogu, i fobie przywłafzczamy, tak dale e, że nic nie- 
. brakuie, tylko nazywać fig nieśmiertelnemi. O fzalona ambicyo! 
na coż fie przydafz. O śmiertelny: człowiecze! tion twóy wy- 
niofły, próżny cień kamienia, kiedy cię wydaie początek. przy- 
kurza wyftepek, opufzcza cnota, dep.e fortuna, śmierć poró- 
wnywa, ziemią grzebie. 

Ani wierzaycie Paüftwo moie, że brakuie mocy, doświad- 
czeń w tey mierze, iak fig ścieśniały drogi fzczęścia na ziemi 
ludziom, nawet wfpaniałytn, w których całym Życiu fzły na prze- 
miany z ukontentowaniem nudności, zgryzoty z wes:lem, krót- 
ka radość z udręczeniem, od czego losy niefzczęśliwe nie wy- 
łączały cudownego w mocy Samsona,. wplątawfzy go w fłabo- 
ści fidla. Pobożność czci godna Helego, nief-częsliwemi fynów 
jego zbrodniami zkarana, meftwo i odwaga Dawida, ułomnością 
zguebione. Namafzczenie Saula na Króleftwo, śmiercią tragicz- 
ną zpełzłe. i 

Oto dówody zmiennego fzczęścia, w które losy miotalą. 
ludzi złych, i dobrym nawet nie przepufzczaią. Spinola, Ze nie 
dopiął fwych zamyfłów z rozpaczy umiera. Morus, dert u. 

, eg 


Cesarzem 00 woy/ka i ludu A mike o ogłofzony zostat: W kró. 
tkim wfzakie czafie, gdy woyfko Niemieckie ód og 
rzem mianowało. przeciw niemu z Rzymu wyfzeGł. Spotkaty fig 
obydwóch Cesarzöw wo;fka, u Bedryaku migdzy Weroną i Kre- 
moną, tam: partya Othona zniefiona On zaś, z rozpaczy fam 
Fig zabił, maiąc lat dopiero 37. wieku, a. panowania pi uh d. 
i dni wa 

. (q) Mittelius (Ausus) Cesarz Rzym/ki zwyciezywfzy Otho. 
na, fam wkrótce przez Wefpazyaną pokonany fzpetną śmiercią. 
życie niewślrzemięźliwe zakończył, , 
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legal reformie, dał (zyię pod topor. (r) Bakon pozbawlony kre. 


. dytu i łafki, w nędzy i utrapieniu życie przepędza. (s) Zgoła 


wfzyscyby winni z. Dawidem głos na cały świat brzmiąc ze- 

Maó. Synowie ludzcy, na coż fig kochacie w ,próźności.jj SWiat 

na was patrzy, właśnie iak na iakich bogów, ale wy fami o iak 
nie raz doświadczacie odmian fortuny. 

Stań tu Alexandrze, BE TEEN e. Przyydz 

l C « rxe- 


o Cr) Morus (Tomafz) Kanclerz Wielki Angielfki dofkonato- 
ścią nauki, wyborem fentymentów,:i pobożnością flawny, przez 
stopnie do naywyz/zey IMagirise tung, Królestwa Angielfkiego do- 
Jxe0l za panowania Henryka PIII. Gdy zaś ten Monarcha 00 
Jpołeczności Kościoła S. oderwal fig, Morus urząd [wöy dobro- 
wolnie złożył, i w domu fie zamknął, chcąc prywatne życie, 
daleki 09. Dworu, prowadzić. Nie mógł żnieść Henryk statku 
w wierze i gorliwości Morusa; przeta, gdy proźbą i w/zelkiego 
rodzaiu [posobami. przywieść tak wielkiego Męża do apostazyt 
nie mógł, w więzieniu go osadził, „dleż i tam w/zelkiego ro: 
Jzaiu furowosci nadaremnie używał, aby Wyznawcę Chrystuso- 
wego oO.przcQfigwzigtey w Wierze trwałości odwiodt, widząc 
statecznego, na śmierć fkazał. Roku P. 1535. wieku 63. lat ma- 
igcego. $ 

Cs) Bakon (Francifxek) Kanclerz Angiel/ki wielkością nau- 
ki znakomity, od fakuba I. Króla Angielfkiego Kanclerstwem 
zafzczycony, nie Jługo fig ciefzyt, bo z urzędu i majestatu wy- 
zuty, umarł. Temu pierwfzg myśl i plantę Encyklopedyi ( ten 
termin znaczy związek wiadomości, czyli zbiór 1 opis nauk £ 
kunfztow) wieki potomne winny. 

(t) Alexander wielki Król Macedonfki fyn Filippa i Olim- 
pii, urodzony w mieście Pella slolecznym Macedonii, przeł Chry= 
stusem 356. lat, zwycięzca Greków, Persów, Tyryiczyków, Aras 
bow, gfndów, wielkością dzieł fwoich świat napetnit, i Stat fie 
Jamowtadzcg Państw licznych; umart ten wielki Bohatyr w mto- 
dym wieku, bo w 5a. lat życia fwego, panowania tą. Dwóch 
ynów xoítawil, ci od Kafsandra potym zgłaJzeni. Podobnyi los 
potkat cales i Olimpig Matkę Alexandrowg: Tak ten, któ- 
ry nie pochamowanym ambicyi zapałem świat Ciak mówiono) o- 
garnął, nie miat fzczęścia udzielić krwi fwoiey cokolwiek przys 
naymniey, z tak cy zdobyczy. Państwa Alexandrowe po- 
dzielone migdzy pozoślałych Wodxow, jego woyfka, stały fig e- 
Pocha historyi powfzechney. Niosą Dzieiopisowie, że ten Monare 
cha fluchaias zafkarzenia, iedno ucho pałcem przyflaniat, fpy- 

` tang, 
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Xerxefie, obrachuy fwe woyny. (u) Pokaż fie Annibale, opifz 
fwe męztwo, czymżeścię to zakończyli , oto dymem i powie- 
trzem; wfpaniałość wafza prędzej przefzła, niżeli nayfpiefzniey 
Pofly uciekaiący, prędzey wam z rąk wypadła, Mzeli ftrza-. 
ła wypufzczona do celu fwoiego. Oto igrzylko widoku prózne- 
go.- Pytaycie fię onych Niewiaft, których piękność tak pyfzne- 
mi czyniła, j podobno czyni, 2e fig równaią Jezabeli, naypofpo- 
litfzą śmiercią zgubioney, czy nie ten fam los ich czeka. Sts- 
wcie fobie owych ftatyftów, obrotnych polityków , dofkonałych 
Prawodawców, mężnych woiowników, albo tych, którzy ftawia- - 
li miafta, fundowali monarchie, pyfzne budowali pałace, kofzto- 
wne fprowadzali meble, formowali Biblioteki, z rozumów fwo- 
‚ich; a fpytaycie ich, czy byli ftatecznie fzczęśliwemi. Ah wy- 
znać przez obowiązek poczciwego charakteru mufzą! że ich nie- 
fzczęśliwa zawfze gnębiła praktyka, Że te wfzyftkie maxymy, 
fzczególną w fobie zamykaiz fłabość. W Tobie tylko wielki Bo- 
że! prawdziwa fzczęśliwość , a w człowieku fałfzywa i prózna, 
nadchodzi czas, gdzie fię wfzyftko przewraca. Od boku Monar- 
chy, trzeba póyść na fzubienicę, wfzak fig ftalo z Amanem, w 
pośrzód licznego i wiernego woyfka, trzeba fie famemu zoftać; 
üplatanym na dębie, wfzak fie to ftało z Absalonem; przy nay- 
lepfzych ftrażach, trzeba dać fzyie pod miecz Niewialty,! wfzak 
fię to ftało z Holofernesem.. Po względach i zaufaniu Pańtkim, 
trzeba zoftać zabitym, wfzak fie tak ftało z Seianem. (w) — 

Po okrzykach i naygrzecznieyfzych oświadczeniach gminu, 
trzeba bydź z grobu dobytym, i m rynkach wloczonym; wfzak 
fię to ftało z Kromwelem. (x) także to fzczęście nas ludzi! 

E tj, 
tany Ola czego, odpowiedzial: gdy icdney stron fkarg ftucham, 
mufzę Orugie ucho dla Arugiey wyfluchania zostawic. Niechciał 
bydź porywczym w fadzeniu, ale wjzysikim /prawiedliwość oð- 
dać starat fig. Ue 

(u) Xerxes Krol Perfki fyn Dacyufza Hyśtafpa, x niexli- 
czonemi woy/ki wyprawił fig na Greków, ale zwyciężony na mo- 
rzu u Salaminy, na lądzie pod Plaseą x wstydem i rozpaczą do 
Państw własnych powrócił ; tam wkrótce 0d Artabana zabity 
iest, Roku przed Narodzeniem Chrystusa 473. 

(w) Seian, był w tafkach Ruzebnych u Tyber ufza Cesa: 
rza, daley Rządzcą w Pañstwie jego, że o nim obfzerna Histo- 
rya w tym dziele umieseié fig nie może, odsyłam ciekawych da 

figg Dzieiopisów. í t ~ 

(x) Kromwel Oliweryufx Protektor, Rzeczypajpok ty Angiel- 

iey, 
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$ "co fie. teraz ciefzyfz ‚izezesliwym powodzeniem interefsów 


„twoich, któremu Filozofia ftoi za wiarę, złe obyczaie za regu- 


le, gorfzące nałogi, za plante życia. Tyż to ieftes, któryś ie- 
fzcze nienczuł ciężaru powodzeń twoich ?  Zaczekay Poche, 
gdy ci powoli fortuna z-rąk wypadnie, gdy cię z lekka honor 
odftąpi, a fzczęście nakfztałt fłabiuchney przerwie fig ftróny, 
gdy cię przyiacjele odftępować będą, fsfiedzi i krewni, wysmie- 
wać, jak z Joba, w.ten czas pewno będziefz wyznawał z Dawi- 
dem: Jam ieft robak, a nie człowiek, wzgarda ludu i. pośmie- 
wifko. W ten to fposób Pańftwo moie, przekonywa ludzi do- 
świadczenie własne, których przeftrzedz nie może doświądcze: 
nie cudze. Moc doświadczeń cudzych w tey mierze przekóny- 
wała Wielmożnego Antoniego Boianow/kiego, z powodu którey 
patrzył okiem zmrużonym na wfpaniałość doczesną, a życie [we 
wymierzaiąc pamięcią śmierci, bez zawodu niefądził, aby śmierć 
była takim złym, jak ludzka imaginacya niefie. Widział dobrze, 
że kto fie nie lęka życia, lękać fie niepowinien śmierci, lepiey 
śmierć uprzedzić, niż fię dać ciągnąć do niey. Trzeba uczynić 
cnotę z potrzeby, a z długu koniecznie potrzebnego dobrowol- 
ną ofiarę, według mądrey S. Chryzostoma, rady. Potym iefzeze, 
ieft to niedoftatek roftropnosci, lekac fig przez cale życie tego, 
co fig ftać nie ma, aż w oftatni Życia moment, ftawać fie nedz- 
nym, i przybliżać fobie] śmierci, przez zbyteczne lekanie fie ¡ey 
przyycia. Za coż fig trapić przed czasem, mówi Seneka, bez 
przyczyny, trapić fię, niż przyydzie okazya trapienia. Bądź ia- 
kiemkolwiek umieraloby fig fposobem. Nie jeftze to ukontento- 
wanie, że ten, który umarł, luz drugi raz nie jeft obowiązanym 
żyć, ani umierać powtórnie, i że między tylu przypadkami ży- 
cia, lepiey ieft ponieść śmierć iednę umieraiąc: niżeli fig lekaó 
wfzyftkich Zyisc. Te głowne zdania mocy rozumu, i mocy do: 
świadczeń, rządziły umyfłem wfpaniałego Paną względem fwey 
śmierci, który na iey przyrodzenie patrząc, 1ak na nie odbitą po- 
trzebę, iak na ekazyą, która mu fię podawała do ćwiczenia, w 
meltwie ferca mawiał, z Waza Cesarzem. Wolg raz umrzyć, 
2 niżeli 


„Jkiey, ambicyą nieograniczoną , pozorem Religii, miłość dobra 


publicznego okrywaiąc własnego Monarche Karola I. Króla An» 
gielfkic o % tronu, i życia wyzuł, i lubo przez modeślyą tytus 
u Krölewfkiego przyiąć niecheial; ztym wfzystkim przez: lat 9. 
ieünym oft do rządu, i iedynowladnie panował nad Anglią. 
Mąż wielki, iezli ten tytuł zbrodniom fxcxgsliwym dać fig ga- 
dzi, Umart Roku 4655: wicku 55. 
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niżeli wiele razy łękać fig śmierci, 2nalgo próżność doczesnego 
fzczęścia, zafady, na tych niechciał fwoiey wfpaniałości grun- 
tować, i dla tego fwe Życie wrowni z śmiercią na iedney od- 
wazal. fzali. ALL. iex 1 1 

.. Mieymy na tym-dosyć Paüftwo moie, «przentesmy  pilność 
fluchania już do założoney w drugim fposobie rzeczy. Jz fwą 
śmierć Wielmożny Antoni $unofza Boianow/ki , życia przykro- 
ścią wymierzaiąc, znał ważne wiecznego fzczęścia zakłady), na 


u" >.» 


tych więc chciał fwoie zbawienie ftatecznié. Pozwolcie nieco 
odpocząć i fobie, i mniey a bez utęfknienm, i te umyfłową fkła» 
daycie w ofierze zmarłemu przyRugę. j dux 


CZESC DRUG A. 


Y *y*kie Bofkie wyroki pisane, wfzyftkie nauki Apoftolfkie po- 

dane nam do Życia dofkonałości, równie preykazuig poczci- 
wość w Bofkich, iak uczciwość w ludzkich oczach. Y dia tego 
honor, i cnota, fs dwie rzeczy wysoko położone u Boga, wyso. 
ko fzanowane u świata, checiaz przy znaczney między niebem i 
ziemią różnicy. Ani do famych tylko zacifznych kątów cnotę 
odsyłać należy, znayduie ona i do nayświetnieyfzych ftanów przy- 
fiepy. Ani honorowi miedzy pokorne i wzgardzone, wkrecze- 
nia godzi fie zabraniać, ma on i tam przyzwoitość dla fiebie, acz 
w przyćmioney ozdobie. 

Ah iaki błąd pełnią rozumieiący! że człowiekowi doftoyne- 
mu dosyć ieft przeftawaé na honorze doczesnym. Te zdania 
więcey nafzego użalenia warte, niż odpowiedzi: nafzey, przecież 
na przekonanie dawno im uczynił odpowiedź Dawid (y). Czto- 
wiek kiedy był w konorze, cale,fię na nim nić znał, a ztad, co? 
zlifzenie jego rozumu, którego niedoftatek , nadał mu imie by- 
dlęcey zmyślności. Homo cum in honore efset non intellexit, coms 
paratus est jumentis infipientibus. Niewiadomość prawdy była 
mu przyczyną bluźnierftwa : hi autem duacunque ignorant, bla. 
sphemant; a zwierzęca wiadomość nieprawdy, przyczyną zepso- 
wania fig z gruntu; o co to wyftepków za jey granice! Myśli 
opętane błędem, wola zaślepiona złością , pamięć ztępiona za- 
baczeniem Taiemnic Bofkich, nadzieia ogarniona rozpaczą, ro- 
zum niezdatny do rozfądzenia czci dufzom. przyzwoitey. Nec ju- 
9icaverunt honorem animarum. (z) A iakoż będąc pełni ducha 
błędnego i przewrotnego, prawdziwy honor dufzy wfpaniałey 
wyznaczać potrafią. Ależ kiedy ja to głofzę, nie żądam nowych, 
z prze- 


(y) Psalm:- 48. (2) Sap: a. 
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ef przeciwnikami WIzczynania fporów, ani powtarzania fzturmów, 
na rozwalenie flabey ich twierdzy, iuż ona zgruchotana ieft, fla- 
wnemi pismy.. Jedynie ieft, co z obowiązku przyigtego wyglo- 
fic ieftem winiep, że przy honorze doczesnym, można nie zgu- 
bić honoru wiegznego. Cnota bowiem, za zdaniem Seneki, nie 
potrzebuje nawet, dopieroż nie przywłafzcza fobie żadnych farb, 
podugebuey chwały, fanis ona fobie ieft nayznacznieyfzą ozdo- 
ba. Y ludzie wfpaniali przed światem, nie będą zaciemnieni przed 
niebem, gdy poznawfzy fzczęścia doczesnego próżność, chwycą 
fie myśli, o wadze wiecznego, w tzn czas i honor na ziemi, 1 
fławę na wieczności mieć będą. Jakoż nie odftępnym krokiem | 
do oboyga zmierzał Wielmożny Antoni Roianowfki, Syndyk Nafz 
Apoftolfki, któremu śmierć nie była ftrafzna, bo fie cate. życie 
do niey gotował, a maiąc przekonanie z wiary, Ze fig Bogu po- 
dobać nie można, tylko w położeniu zafług. przez cnotliwe ży- 
cie, i rozwagę fzczęścia wiecznegó, gruntowności, na tych chciał 
fwoie ftatecznić zbawienie. 1. Prawo ludzkości było tego po- 
czątkiem. .2. Prawo Religii dokonaniem, pierwfze przyiaźniło 
go z Bliźniemi, drugie przyiaźniło go z Bogiem, oboła: rzecz 
płynęła z źrzodła Praw natury, kochay Boga, i Bliźniego. Pań- 
ftwo moie, ofiaruymy nafzą ciekawość, więcey dla przekonania 
własnego, niź dla pochwał zmarłego Pana, o które on niedba. 
1.) Gdyby tylko rozrzucić można było uwagę na wfzyftkie 
świadećtw rodzaie, zewfządby te glofily, że człowiek znayduią- 
cy Przyiaciela, nowe znayduie życie; bo w ten czas widzi w 
nim, obraz dufzy fwoiey, obraz chwalebnych przymiotów: ferca 
własnego, i nasycić fig nie może miłym widokiem, tak dalece, - 
że w iego nawet niedofkonałoś iach fmoie znayduie. ułagodze- 
nie; na łonie poufałości fklada fwe myśli, i czucia ferdeczne, wy- 
licza dzieła chwalebne bez uniefienia, wyiswia błędy bez za- 
wftydzenia. Ten fzacunku nie maiący ftan przyiazni, famo iuż 
dawno: upoważa Pismo. Amico fidel; nulla est comparatio, Y 
non est ponderatio digna auri, © argenti, contra bonitatem fi- 
delis amici. (a) Wiernemu przyiacielowi nie mafz porównania i 
nie mafz godney wagi, złota i frebra, przeciw dobroci wiary 
jego. .Tey to przyiazni nakazał fzukać Chryftus w Ewangelii 
u Łukafza S. (^) Czyńcie fobie, ja wam powiadam, przyiaciot, 
-bo ieft cnotą gruntuiaca fie na uczeftni& wie iakiem; Zdanie To- 
mafza S. ani fię usuwał od tego zdania iefzcze dawniey Abra- 
ham wyftrzegaigcy fig nayminieyfzey z Lotem kłótni, i w nie- 
fzczężciu ratuiący go. (c) Niepośledniem chciał bydz w:tey mie- 
rze 


= 


(a) Eccl: 6, 6) Luca Cap: 40, (c) Gen: 43: 


i$ EPRA 
rze Jonatas w wlasne Dawida przybieraiący Ag fuknie, broniący 
o przed Oycem, ba i króleftwa mu fwego uftępował. Ty] nad 
zraelem panować będziefz, a ja pierwfzy po Tobie będę. "Nie 
inaczey fadzil o przyiaźni, acz w Pogańftwie Plato, tylko, że 
Przyjaciel w własnym ciele umarłym ieft, a zygie w przyiacielé 
fkiem. Co w fkutku między Damonem i Pityafzem poftrzegłfzy 
Dyonizyufz Tyzan zdumiany w podobną bydz policzonem Żądał, 
wiedząc, że nie woylka, i fkarby obroną fą Królów, ale dobrzy 
Przyjaciele, napisał Salluftyufz: ani żelażem przynaglić, ani ámier- 
cią odftrafzyć, ani pieniędzmi kupić, nigdy niepodołafz ,- i nie- 
może nikt fzczęśliwie żyć na świecie, podług zdania Seneki. (9) 
"Kto krom Przyiacieła, fobie tylko żyie , fwego tylko dobra pa- 
trzy, Zyy i dla przyjaciela, ieżeli chcefz żyć, i dla fiebie, mó- 
wi tenże Filozof: Cnota przyjażni wfpaniala ieft, gdy bez-in- 
terefsowna i niekupiona, gdyż taką Cycero przyrównał do ja- 
fkotki, (e) która w lecie częfto fig widzieć daie, a na zimę nie 
gdy ley uyźrzeć nie można: Zaifte (mówi ten Krasomówca) nic 
lepfzego w tym życiu Bóg ludziom udzielić nie może, iak przy- 
iacioł fporzadzaisc; «leż m'edzy temi brak czynić potrzeba. Nie 
ieft to przylacielikiem towarzyftwem, które fig zawiera na ruy- 
nowanie fławy Blizniego, na złośliwe tłumaczenie fpraw cudzych, 
ba i myśli taiemnych , na czynienie fpifku przeciw niewinnym, 
na udręczenie powolnych, i wygładzenie poczciwości, i tam da- 
ley, wafzemu przezornemu refztę zoftawiam domyfłowi , i do- 
świadczeniu. Ñ 
A wfzakże pewnie to mniey zatrudnia te myśli, które fie 
zupełnie prawa ludzkości wyprzyfięgły, a to jeft cechą i grun- 
tem fzczerego Przyiaciejftwa; pewnie, a czemu? bo twarde fer- 
ca nie [a fposobne do uczgcia wzrufzeń ludzkości, która fzcze- 
gólną ieft zafługi mocą i przyiazni z Bogiem nayzręcznieyfzą 
oznaką; A iakże z Bogiem przyiaźnić fie potrafi, którego niewie 
dzi, gdy tę porzuca z Blizniem ftoiącym przed Loba), wyraz 
wzięty z Jana S. Ah! Pańftwo moie, toż to ma bydz zwycię- 
ftwo, które z Bliźniego łamiąc prawo ludzkości, dufze twarde 
otrzymać pragną. Toż ma bydź pociecha, którą na oddanie u- 
czynionych fobie krzywd, naznaczaią ferca nieprzyiazne. O 
niefzczęśliwe zwycięftwo! o niegodziwa pociecho! od których 
dalekie było ferce Wielmożnego „Antoniego Boianowfkiego, ludz- 
kość w rzetelnych pełniącego przepisach, rwać fzczerze z nie 
kiem zawartey niechciał przyjaźni, za granice Bliźniego miło« 
ści niewykraczać /2 @rogi proftey, zafługuiącego Ram Ea 
i > u 
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ku ludziom, niezboczać , naybliżfzą ferca jego regułą, że było, 
ktoż niedoznał. 

Niech mi odpowiedzą zapytuiącemu fię w osobie Samuela 
Proroka. (f) Czyliz Pan ten potwarzeniem, lub uciśnieniem ko- 
go. zgrzefzył przeciw prawu ludzkości, i przyiacielftwa? Czy- 
liz pod zaflona bawiących rozmów, flawie cudzey fzkodził? czy- 
liż pod łagodną i usmiéchaiaca fie twarzą, śmiertelne niechęci 
tuit? Czyliż ftawiał frantoftwa, fidła, i obłudy na nieoftrozne 
ferca, albo w oczy chwalił, a za oczy fzukał zgnębienia osób 
nie miłych ? Czyliż były wyiawione przez niego, cudze wyftę- 
pki ukryte, na widok publiczny. aby fpołeczność ku Bliznim 
zniechęcić? Czyliż pragnął zemíty nad nieprzyiaciołmi z hazar- 
dem fumnienia? owfzem, ieżeli milczenie w tey mierze za przy- 
zwoitość fadzicie, tem czasem wfzyftko potwierdzacie, a ja w 
głos mówię: odrzućmy tylko przefąd, w niczym Pan ten pofzla- 
kowany nie był, owfzem prawo ludzkości i przyiaźni ku Bli- 
znim, które go fposobilo do uftatecznienia fwey dufzy wieczne- 
go fzczęścia zachowuisc, nie budował fwego maiatku na ruinach 
poddańftwa, nie pomnażał intraty, przez ucifk, i udręczenie po- 
dleglych, nie zaprawiał goryczą życia ich, nie zabierał gruntu, i 
placów, przez niefprawiedliwość, ¡ak Achab Nabotowi, nie po- 
mnażał Panfzczyzny, aż do wylania ledwo nie krwawego potu, 
iak Farao z Zydów.  Powfzechnem to wyrazem famo podda- _ 
ftwo po jego zatwierdziło śmierci, z weftchnieniem mówiąc dow. 
fiebie: Już pewnie takiego mieć na potym nie będziemy Pana. 
Y toć ieft, na czym Wielmożny Antoni ftatecznił fwe zbawie- 
nie, znając, i ważność tych zakładów, na zbudowanie fobie wie- 
cznego fzczęścia, że fię rządził prawem ludzkości i przyiaźni, 
względem Bbliźnich, nieuchodząc na krok, od prawa Religii 
względem Boga, co ieft fzczególnieyfzem dobrego charakteru 
potwierdzeniem. “ i , 

2.) Alboz flufznie dziwić fie możemy, choćby nielakie w 
zmarłym Panu znaydowały fię wykroczenia; ieźli tak ieft, dosyć 
wfpomnieć, że był człowiekiem. A Jan S. naucza: iż fie każdy 
myli, kto fie bez winnem ofądza. Zoftawmy to Naywyżfzemu 
Sędziemu; a porzuémy to fęftwo, którego nam nikt w nroc nie 
dał, bo to omyla, iak niegdys ¿miefzne przyroienie Kambyżesa, 
względem Smerdysa. (g) Wagę pilnego mocowania he w Re- 

, igii 
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| Cf)! 4. Reg: cap: £2. (g) Smerdis Brat Kambyzesa 
Króla Perfkiego, o nim gdy fie śniło Kambyzesowi , że ofiadt 
Tron Perfki, z boiazni, va go nie xirqcil z Państwa , Kamby- 
zes zabić rozkazał, 
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ligii prawowierney, acz krótkiem, przeciez donośnem; rozbiera. 
my zaftanowieniem, iak w tey gruntowność pofiadał Wielmożny 
Ahtoni. Znał On, iż naypieknieyfzem dla świata widokiem by- 
ła jego Religia, bo wiedział, że przy tey, i Pogańftwo traci fwoe 
je bałwany , i Filozofia fwoie wykrętarftwa, i obyczaie Barba- 
rzyhitwo, a fam Bóg celem, rzetelność gruntem, łagodność o- 
krasą. Pan ten ftateczny w Wierze, młodość, ciąg dalfzy, 1 ko- 
niec fwego życia do iey ftosował fzanownych przepisów. Wziął 
przyrodzenie wfpaniale/ w Przezacnem Boianow/kich Domu, w 
Domu tem, w którem Potomftwo z krwią i mlekiem, wfzelkiey 
nabiera fposobności do dobrego: Nature fequitur femina duis= 
que fue. (À) Zrodzony z Matki przezacnego Domu Zabtockich 
z Matki, która Bogoboyność w Dziatki fwoie, właśnie iak druga 
Anna ftarozakonna w Tobiafzka wpaiała: Quem ab infantia tie 
mere Deum docuit. Çi). Tę ;Bogoboyność w pierwiaftkach życia 
zagruntowaną wyznaczał aż do śmierci za przewodnika, rzadzo- 
ny zdaniem Pisma Bofkiego. Adolescens juxta viam Juam, eti- 
am cum fenuerit, non recedet abea; (ky a wkrótkich, że zamknę flo- 
wach przez podobieńftwo, iftotę naypeważnieyfzych rzeczy, ta 
ziemia cnót rozmaitych kwieciem była przyozdobiona , którego 
żniwo obfite każdy mógł| widzieć; mimo ci, którzy więcey prze» 
fadem, niż fprawiedliwością rządzą fwóy umył. Zdaniami no- 
wemi nieofłabiona świątobliwość Chrześciańfka, karciła w tym 
Panu, oborętne Katolitwo innych. Przywiązanie do woli Bofkiey, 
w długiem, przykrem, a cierpliwie znofzonem choroby przecia= 
gu, przy fzacunku przyzwoitem Duchownego ftanu; wftydziło 
{wey woli fłużących, i Aug Bofkich wzgardzicielow, w których. 
oczuch podobno milfza niewierńych żydów: poftać, niżeli osób 
Bogu poświęconych fuknia fpokorna, i uboga: bo ‘nie wiedzą, że 
fam Chryftus w osobie Apoltolów takich wybiera, aby fig nie- 
trudniąc okazałością próżną ,] obfity Niebu z dufz ludzkich nie- 
sli pożytek. Ego elegi vos ut eatis, © fruitum afferatis. U- 
niżoność Pana tego niedopufzczała w nim pragnienia urzędów, 
któreby go w ambicys, 1 fumnienia zakał wprowadzić mogły, i 
dla tego za afiarowaną Godność Sgdziowiką ftatecznie dzięku- 
jac, mówił: wolę bydź fadzonym, niżeli fądzić. Jnne wfpaniało= 
$vi znaki nie z pogardy, lecz z pokory od fiebie mieć żądał 
dalekie, podobno to hafo w myśli trzymając. | Bóg urzędy na- 
Jie w Ozien fadu fuego na kotku zawiefi, ani fig nas fpyta,) ia- 
kiem urzędnikiem, ale iakiem byłeś Katolikiem. O przedziwna 


myśli! niepochodząca z źrzódła znikczemniałey podłości, ale z ro- 
> «zumney 
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zumney proftoty, iakoż uwielbionem czynilas przed Naywyzfzem 
Panem, zmarłego Pana. Umarł on, ale nie na podobieńftwo gnu- 
„Bnych, i niebacznych. Neguaguam ut mori folent ignavi, mor- 
tuus est; (D) ale umarł w ftarości dobrey, pełen dni, i z gruntu 
dobrego Religii, k(ztalconey fzanowną obyczaynością pełen chwa- 
ly: Mortuus est in fenedute bona plenus dierum C gloria. (t) 
gdy przykrość innym śmierć czyni w pamięci o fobie. O 
mors quam amara memoria tua. (m) Temu fłodką i miłą na 
 zawfze była: bo znaiąc próżne fzczęścia doczesnego zasady, z 
mocy rozumu, i z mocy doświadczeń, na tych, niechciał grun- 
-towac wfpaniałości fwoiey, ıak na odwrót, znaiąc fzczęścia wie- 
cznego zakłady, na tych, fwoie chciał zbawienie ftatecznić przy 
prawa ludzkości przyiazney, i prawa Religii Bofkiey, zachowa- 
niu, śmierć Życia przykrością, a życie śmierci pamięcią wymie- 
rzal Oplacaigc niejakie przewinienia, iako człowiekowi trafiaią- 
ce fie, iuż poltami, ¡uz modlitwami, ¡uz jałmużnami. ierwfízem, 
aż do zgonu fwego, acz przy lat fędziwości celował innych, za- 
chowuląc ftaropolfki zwyczay. Drugiem w uftawicznych weftch- 
nieniack ku Bogu, zawftydzał leniwych , i nie czułych do odda- 
nia, co fie Stworcy należy. Trzeciem w niefkapey ręce, na. o- 
zdobę i podporę Domów Bofkich, i miefzkań flug Jego, hañbil 
tey myśli świętey przeciwnych. Oto zbiór dla nas caley mau- 
ki, oto zbiór dla zmarłego Pana pochwał, krótkiem rzecz iuż za- 
mykam wyrazem. Chciał on, aby wfpaniałeść świecka w oczach 
ludzkich, nie psuła mu przyiemności w oczach Bofkich. . 
A tu iuż martwieią fłowa. uwaga nakazuie milczenie, gdy 
Pan ten, acz w zakątąch tamtego świata, niezapomina fwego 
przywiązania z iakiem był w życiu, toż femo zaświadcza i po 
śmierci, iednym dzięki, drugim życzenia ofiaruigc na zawfze; al- 
boż dla powfzechnego zwyczaiu fzczególnem to wyrazić nie po- 
zwolicie tłumaczeniem ? Owfzem tak fię fpodzięwam, że dobre 
ferca przyymą chętnie tę ofiarę. A na fam przód. 
rześwietny i fzanowny ftanie Kaplaüíki, gdy ci twóy nie- 
gdyś Lafkawca i Czciciel rzetelny, za pomoc w Swietych Ofia- 
rach i modłach, ezyniona dziękuie, niedopuścifz-zapewne myśli, 
aby go pożegnał z uczeni twa .dalfzego w bezkrwawey Ołtarza 
Taiemnicy. 1 
Jaśnie Wielmozny Mci Xieze Antoni RACZYNSKI, w Prze- 
świetnym Zakonie Cyferfkim, przezacny Prałacie, a w Lędzkim 
naypierwízem Klafztorze (zanowny Opacie, Załoby dzifieyfzey 
Celebrancie, gdy twą przyfługę tak ważną Wielmożnemu Mie- 
ú D cznikowi 
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cznikowi poświęcafz, wiem, że dla Dafzy jego w fercu, ile zkol- 
ligowanem wyznaczafz fpocznienie. Już tego famego wfpomnie- 
nie dziękczynień, lub pożegnania, ieźli fig pytafz, naydokładniey- 
fzą niech będzie odpowiedzią. T 

Tobie zaś Jaśnie Wielmożna Tere/so z Gembartów Kretko- 
w/ka Starościno Kowalíka, iako Zięć kochany, i Ciebie zawfze 
wysoko powazaiacy, pod nogi Macierzyńfkie ściele fig z tem wy- 
znaniem, ze kiedy-w inne przebrał fie ftrony, zabrał z fobą o- 
bowiązek wypłacenia fię wdzięcznością. . 

u gdy naftępnie czynić mam odezwę do ferca nayżywfzem : 
tknietego żalem, milczenie mieysca fig domaga, aby go tężey 
nie ranić. Pozwól przecież Wielmożna Miecznikowa Poznanfka, 
Matko i Dobredzieyko nafza, oftawić dla fiebie ulgę. Nie ścią- 
gam do Ciebie od ukochanego -niegdyś eg, żegnających wyra- 
zen, bo: Naw fercu Twoim żyie, $mierc”Me.ieft tak filna, aże- 
by iey przytomność, między wami dzieliła osnowę dobrych ży- 
„czeń na wzajem. Zna powfzechtosc życie w iednómyślności 
ferca i dufzy pędzone; przyjażń i miłość ftateczną, przez lat 
kilkanaście niezerwaną, naywięcey w przed śmiertelney choro- 
bie, z hażardem ledwo nie Życia, i uymą zdrowia, z utrudze- 
niem ciała, z umartwieniem ducha świadczoną. Patrzy publicz- 
ność na tłumy Kapłanów Bofkich, na ratunek dufzy Męża przez 
Ciebie fprofzonych, na tę wfpaniałość , która, iako wfpaniałemu 
ieft przyzwoita człówiekowi; fsdzić, będzie potomność: że to by- 
ła fzczerze złączona, bez obłudy żyiąca, aż do grobowey delki, 
bez płochości para; Krótkie, ale ważne oświadcza Ci życzenia. 
Niech Cię Naywyżfzy Sierot i Wdów Opiekun obfitemi błogo: 
fawienftwy napełnia, iako fam wyrokiem Pisma przyrzeka. Wdo- 
wę Jego błogofławiąc, błogofławić będe (n). 

Nalezyfz do uprzeymych życzeń Teścia twoiego, Wielmo- 
Zny Mości Xięże Antoni Niemoiew/ki, Kanoniku Poznańfki, te 
Ci Wielmożny Miecznik zoftawia, abyś przy wfpaniałey życia 
przykładności, obfitował w laury zdobiące Twą doftoyność, wraz 
z Jaśnie Wielmożnym NIEMOIEWSKIM. Rotmiftrzem Kawaleryi 
Narodowey, Staroftą Srzemfkim Synem Twym, a Wnukiem Jego. 
^ ^ Z Wami przezecni Mężowie, Jmienia w zaflugi w doftat- 
ki, w flawe od wieków dawnych zamożonego, Dziedzicowie, Ja- 
śnie Wielmożni JAKUBIE ZYGMUNCIE Aretkow/ki, Starofto Prze- 
decki, Kawalerze Orderu S. Stanifława, z Konslancyg z Wodziń-. 
Jkich, przezacną Małżonką. Szczesny Kretkowfki, Podftoli Ra- 
dzieiowiki, z fozefą z Krosnowfkich, przezacną takoż Malzoaks, 
Nayuko 
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Nayukochaüfze Braterítwo zmarłego MIECZNIKA, do żywotniey 
Przyiaciolki; zmarły wafz Brat te oftatnią czyni rozprawę. Te- 
go moie Braterfkie żąda ferce ulilnie, abyście, iak weezafie žy- 
cia fzczerze przychylni do mnie; i do wafzcy Sioftry byli, tak 
i teraz po śmierci, moiey dufzy przyiaciołmi, a moiey Zonie 
pomocą bydź raczyli. Dziękuje: wam za wfzyftkie trudności 
podięte, i życzy obfitości na ziemi. ~ E " 
Was nieodítepni tu przytomni, i nieprzytomni, Jaśnie Wiel- 
możni, Wielmozni, Krwi i Powinowa&twa związkiem: połączeni, 
Prześwietne i walney fławy Domy, iako to: KRETKOWSKICH, 
BOIANQWSKICH, ZEBRZYDOWSKICH, NIEMOIEWSKICH, 
ZABLOCKICH. MARCHOCKICH, CHŁAPOWSKICH , GUROW- 
SKICH, MIASKOWSKICH, KOSZUTSKICH, PRESIMSKICH, SO- 
KOLNICKICH , SZCZURSKICH, GRUSZCZYNSKICH , SZCZA- 
NIECKICH, &c: &e: fzczerey uprzeymości chęcią żegua Wiel- 
możny MIECZNIK, z życzeniem ftatecznego w czasy wiekopne 
błogofławieńftwa, a fwey zakłady krwie Lafkom poleca wafzym. 
` Niefzczupii tegoż famego Jaśnie Wielmoznym, Wielmoznym, 
- aż dotąd przychylność świadczącym, i ofatnią przyfługę czy. 
niącym, dziś tutay acz obcym. Domom , którym piękny wdzig- 
czności ofiarnie wieniec. Ted fa zmarłego ku żywym oświad- 
czenia, te ferca tkliwe, gdy przyymuis; wraz odgłos nieśmier- 
telnev wdzięczności niechsy będzie pamiętny, Ízczególniey tu- 
tayfzego Zgromadzenia, Oycu fvému,-na zawfze brzmiący w 
„gorących modlitwach , które do Boga przesyłać, „gdy zarecza- 
my, tonem acz fmutnym w ten moment wolamy. ' 
Boże, gdy Dzieci Ciało Oyca umiefzczaia w ziemi. Ty Qy- 
cze Niebiefki, umieść Dufzę Antoniego w Niebie, Amen. | 
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> NABOZENSTWA. 
P. wyjściu dufzy z ciała Wielmożnego Mieezniks dnia ro. Czerwea w dzie. 

dziezuey Wi Brzęznie, zaraz, toż ubrane.w przyzwoity Tercyarzom S. Fran- 
eilzka (iskiem był zmarły Pan) fposób w Trunie wfpanisłey zigzono w Sali, na 
Katafalku poważnie Calunem z Tureckich Kobierców bogatych okrytem, obok tuz 
ściany zrobione na łokci 4. wysokie, bogstemi przybrane Mäkatami whrzymywae 
ły światło luftrowe, a Pawilon galonowsny, dodawał powagi Portretowi wifząca” 
mu po nad głową, który świece na lufrum wielkiem w Śrzodku po nad truną 
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fpufzczonem bbiaśniały; całą tę arkadę zamknęły Lichtaráe z świecani iarzęceć 
sul; Rały też na ziemi palące fig i Lampy. m 

W przeciągu czasn de dnia 14. Czerwca odprawiali Nabożeńftwo żałobne 
XX. Reformaci z Konina w teyże Sali, a przychylne Obywatelfwo codziennem 
edwiedzaniem ciała nieubliäali Chrześciańfkiey uczynności, tem czasem, po rós 
Żnych mieyscach nawet odległych dzwony śmierć zmarłego Pana glofily, a Ka- 
plani dufzę jego blagaluemi wipierali ofiarami, którę choynem zakupiła pozoftala 
Małżonka nakładem. 1 

Wyznaczony pogrzebowi dzie 14. Czerwca, gdy naflgpil, o fanem zmierz- 
ehu, w przytomności licznych i bardzo godnych z różnych Woiewództw Gości 
przed wyprowadzeniem ciała, mową Zalobng wízyflkim z tégo fie wywiązał, co 
powinność kazała, X. Benedykt Sydry Reformat, a Jmieniem zmarłego Pana ce- 
remonią zwyczayną tey okoliczności fpelniaige, podziękował mieyscn i Osobom. 

. Zaczym prowadzone Ciało do Kościoła Koniúfkiego XX. Reformatów, przez 
W. Jmcl Xiędza Michała Nikodema z Stolna i Klecewa Kalklzteina, Kanonika 
Cheimikiego, Probofzcza Konińfkiego i Staromieylkiego, przy liczbie Dachowień- 
fwa Świeckiego i Zakonnego, poprzedzało więcey dwieście ludzi, z Wachłami 
z mieysca w afsyftencyi Ciału Obywatelftwa licznego; w pół drogi od Brzezna 
"de. Konina Cechy z światiem czekaiące, pięknie ułożoną procefsyą, i Magiftrat 
Konińlki z światłem za poprzedzaiącem ludem z dóbr zmarłego Pana z Wachlas 
mi, az do famego Kościoła, przy gminie znacznem ludu afsyftowali. 5 

Waiefione Ciało przez Zakonników (tako Syndykowikie) do Kóścioła, moż 
wą gorliwie ¿alobng Wielmożny Jiné Xigdz Kanonik wfpomniony, fam, iako wla« 
any Paferz $. p. Wielmożnego Miecznika eddawał, które takoá w mewie £alo- 
buey przyymował, Xiądz powyżey wamiankowany Reformat, po którey przy 
fpiewaniu Kapłeńfkiem i odgłofie fmutnem Kapeli, fpu[zczone zoltalo do grobu, 
a na zaiutrz nabożeńfiwo dosyć znacznę bylo odprawione, bo uroczyllemu wye 
znaczony był dzień 17. Lipca. B A . 

Ten, gdy naftąpił uroczyfy, obrzęd w naftepuigcem czynieny byt kfztałcie. 

Ściany Kościelne żałobą powleczone, bialemi taśmy garnirewane, aż do 
oftatnich ołtarzy, gdzie fig kończyła arkada fmutnegó widoku, daley w okoł bo- 
gatemi przybrane Makatami, wizyfkie ozdobione byty Cyframi i Merbami, świa» 
tłem w owalną figurę z osobna ulozonem, po nad któremi rzefille iarzęce na 
(une światło, a po niżey oliwne w laury ofzykowane kfztałciło widok ścian 

ościelnych guflownie. Oitars wielki w Optykę cały zrobiony; wydaws! z fiebie 
widok Miftory: Apokelyptyczney S. Jana; powyżey, poniägy zaś fztuką Malarfka 
figure S. Francifzka unofzącego fig z modlitwą do Boga za dufzami w Czyscu, 
ealey Optycę wydać fie pozwalało w kolumnach pobucznych, i w famem Ołtarza 
flosownie do tey rzeczy akkonıodowane światło. Mnieylze Oltarze w tenże fam 
przybrane kíztalt, różnemi imaginacyami życia i śmierci człowieka wydaigcemi 
fię w obrazach, i światle, przytomnych myśl bawiły. 

W.pośrzodku Kościoła wipauiały nowy w brzegach złocony ftal Katafalk, 
na którym osadzony poltument gięty, galonowenem i w złoty heft przerabianem 
przykryty karmazymem, unofil Trung bogatę, a na iey wierzchu była Czapka i 
Karabela w złoto oprawna, znak Rycerza Políkiego. Pe nad tą od fainega fuffi- 
tu Kościoła opufzezata fie Kerona z światła oliwnego w cztery rogi Kościelnych 
ścian dotykaiąca , pod którą osoba na powietrzu wygłafzaiąca niezmienny „dla 
wizyftkich los śmiertelności, unofiła bogaty karmazynowy Baldekin, okrywalący 
Portret w liście laurowe. z opulzczonemi ku trunie feltonami ś.p. Wielmożnego 
Miecznika przybrany. Qhok Katefalku faly dwie wyniofle termowe Kolumoy, ' 
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diwigsigee na (obie okazałe do świec Wazony, a na czterech rogach Katafalku, 
fały cztery Piramidy znaczney wysokości rzęfitem światłem iarsęcem , tak, iak 
kolumny napelnione. Na czele Katafalku Kobierżec Turecki znaczney wielko- 
ści polożony w dwie linie od Katafalku unofił 6. folarfkg robotą krepowanych 
rzeżbą Ínycerlka, i wytloczeniem ozdobionych z świecami iarzęcemi obelifzków, 
którym 24. w tryangat uflawione z świecami iarzęcemi dziwnie odpowiadały Pi- 
ramidy trzey łokciowey wysokości. Cały ten Katafalk, nowy, malowany perlo- 
wo; filanki zas i rzeżba z gzemsami futo pozłacane, w około którego świece ia- 
rzęce, bez lamp, fame gorzały. ? Po licznem Świętych Ofiar i Wigilii przez ftan 
Duchowny, Świecki: z Dekanatów, ` Konińlkiego, Slupeckiego, i Sampoliüíkiego, 
Zakonny: z Klafztorów Koninkiego, Kolikiego, Kazmirikiego, Poznaülkiego Wie- 
lebnych XX. Dominikanów, Binifzewikiego Wielebnych XX. Kamedułów, oprócz 
innych 3 fron dalekich nawet z profzonych, odprawieniu, bo więcey fta Mfzy SS, 
Mizą folemna fpiewał Jaśnie Wielmozny Jmé X. Antoni Raczyafki Opat Ledz- 
ki Pontificaliter, pod czas którey w przytomneści znakomitych różnego wyzna - 
pis Gości, było miane Kazanie, po którem fegfezscim, urocayfiy Kondukt przez 
Celebranta odprawiony,zakońiczył Nabozeáftwo przy Ímutnem dobrey odglofie Kapeli. 

Naftąpił potym dla wfzyftxich Obiad, Duchownych w Klaíztorze, a Goście 
zaprofzeni, w Mieście byli czelowani, za kolztownem i wipaniałem Wielmożney 
pozofałey Malzonki nakładem. Wizyscy życzyli zmarłemu odpoczynku w Niebie, 
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